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 Gotujcie drogę Pańską, i prostujcie wszystkie 
Ścieżki jego, bo w krótce ujrzycie oblicze Boga, a 
Wszystkie ciała ludzkie zobaczą radość i zbawienie 
Śwoje, Skończą się nie długo wszystkie zwady, mor- 
P.zojadłości i rozterki pomiędzy wami, i już się 


ięcej zabijać nie będziecie. Siła cnoty i potęga 
mądrości i w i GE el ka 
stwór jo skruszy i nie dozwoli złośliwym 


naśladować a ać swiatem. Będziecie w prostocie 
„szych wrons, a wszelka drapieżność z serc 
wać Jkorzenioną będzie. Szukajcie wzajeimnćj 
miłości, pokoju i zgod AN ać AS 
człowiekiem nie bedzię +. % między człowiekiem a 
kina róż nie EdŁiE żadnćj różnicy, bo pycha, 
dama, a 1 samolubstwo upadną na wieki. 
Zgromadzi Pan na bojowisku pszenicę i wyczyści 
Je, a plewy, śmiecie i niepożyteczne ziarno spali i 
GDiszczy EA nicugaszonym. (Ostre i skaliste 
"A p kaliczyt AEIR wasze zawsze was 

Tącali, co d Że] nogi wasze — zgładzonc i wy- 
Ostowane będą. Żołnierze į celniki, już wam wię- 
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M gwałtu czynić nić będą, a to co posłanowionóm 
naie Z uszanowantem przyjmiecie, iz pokorą do- 
cnicie. Kto inieć będzie dwie suknie, niech je- 


he odda nagiemu łazarzowi. Połamcie placek u- 


heczony, i podzielajcie się nim wszyscy, abyście 
br dni nie byli. Poznoście na jednę kupę złota, sró- 


Miek drogie kamienie — i oddajcie je pod sąd io- 
€ szafarza sprawiedliwego, w którego sercu ża- 

Na nie postała chciwość, a obleczeni będziecie w 

daję E obfitości, i na niczém Wam zbywać nie bę- 

anioł Mówi Pan, przyszjię wam na ziemię mojego 

ey a pocieszyciela , któremu złośliwi i źle czynią- 
mie będą godni i 


sos rzemyką u butów zawiązać, i 
na Pieni zostaną blaskiem cnoty i prawości. Jego 
daftwty ao Aż odrodzą ten świąt, Więzienia i kaj- 


dny nie zasmucą sprawiedliwych i 5 
+ Krwawe herody i hamany jua więc) wycho- 


wyprawił wczoraj deputacyą pod dowództwem zna- 
nego redaktora Hafnera do Pillersdorfa, z żądaniem 
aby zoprowadzone były wybory bezpośrednie na de- 
putowanych. Pillersdorff dał odmówną odpowiedź. 
Cesarz zamianował felam. Wocher naczelnikiem 
gwardyi Narodowej. 

Wypędzeni z tąd czescy studenci udali się z 
polskimi emissaryuszami (!?) da Prateru i tamecz- 
nych robotników tak zbuntowali, iż żądają znacz 
nego podwyższenia dziennćj płacy, grożąc w prze— 
ciwnym razie, iż po upływie terminu 4ch godzin 
uderzą na miasto. Gwardya Noradowa bieży do 
broni i wszystko jest zaallarmowane. (G. Wr.) 

— Dnia 16 Czerwca. —- 

Feldmarszałek baron Welden przesłał do mi- 
nisteryuin wojny przez kuryera z Conegliano kopią 
wiadomości które od feldm. Hess ołówkiem pisane 
otrzymał i brzmią jak następuje: 

„Armia cesarska uderzyła 10 b. m. na Wicen- 
zę dokąd 80 bomb wyrzucono, wszystkie wzgórza 
zajęto i wojska papiezkie do odwrotu przez rzókę 
Po na mocy zawartćj kapilulacyi zmuszono. Mar- 
szałek Radecki był obecnym i dzisiaj (12) wraca do 
Werony. 

Drugi korpus armii (2 brygady z 10 do 12,000 
ludzi złożone) został pod dowództwem feldm. d' A- 
spre w Wicenzy, jedna zaś brygada wykotmendero- 
wana została przez Schio do Val Arsa dla utrzyma- 
nia komunikacyi. 5 

Przy zajściu pod Wicenzą nieprzyjaciel stracił 
1800 do 2000 zabitych, rannych i wziętych w nie- 
wolę. Z naszćj strony opłakujemy stratę 500 zabi- 
tych i rannych; pomiędzy pierwszymi jen. major 
xiążę Taxis i pułkownik Kawanagh, ze wszystkićm 
20 wyższych oficerów zabitych i rannych.* 

Feldm. Welden donosi prócz tego, iż 1H b. m. 
przywrócił kommunikacyą między Bassano a Wicen- 
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zą, l2go zaś wyruszył w 8,000 przed Treviso aby 
je po lewym brzegu Sile zamknąć, zarządziwszy na 
prawym demonstracyą. Uała górna okolica jest w 
jego posiadaniu a poddanie się małćj części kraju, a 
między Primolano a Bassano, miała tegoż samego 
dnia nastąpić. 

W Treviso dowiedziano się 12 o wzięciu Wi- 
cenzy: co powszechny sprawiło przestrach. Kto mo- 
że ucieka do Wenecji. 

Dziennik Osservatore Trićstino zawiera dekla- 
racyą blokady Tryestu przez Neapolitońskiego ad- 
mirała Baa Albini podpisaną.  Oświadcza on, że 
połączona flota Neapolitańsko— Sardyńska krzyżując 
na morzu Adryatyckióm nie miała wprawdzie za- 
miaru przeszkadzania w jakikolwiek sposób han- 
dlowi, ale raczćj tylko protegowania nadbrzeży wło- 
skich. Gdy jednak zaczepioną została po kiłkakroć 
przez załogę i baterye austryackie w Tryeście, prze- 
to rozpoczyna blokadę tamtejszego portu od dnia 15 
b. m. d. W.) 


Minisieryum w ciągu dnia wczorajszego otrzy- 
mało telegraficzne zawiadomienie od burmistrza z 
Pragi, iż jutro od godziny 8 ma nastąpić bombar- 
dowanie miasta, a komunikacya z presidium jest 
przecięta. Ministeryum udzieliło już polecenia stó- 
sowne do okoliczności jenerałowi kawaleryi Hr. 
Mensdorff i radcy dworu Klezańskiemu, każdćj zaś 
chwili oczekuje rapportu i przedstawień od wysła- 
nych komissarzy, których ministeryam umocowało, 
aby bezpośrednio chwycili się środków jakie za po- 
trzebne uznają do przywrócenia porządku. 


— Dnia 17 Czerwca. — 


Przerażające wiadomości nadchodzą z Pragi. 
kilka części miasta stoi już w ogniu. Domy się 
walą, ogniste bomby spadają na wszystkie ulice. 
Dzwony allarmu biją w powietrzu, — krew płynie 
potokiem, — władza wojskowa rozwija wściekłość 
swoją na całéj ludności. Przerażone Niemcy i Cze- 
chy uciekają z Pragi. Wiele rodzin już tu przyby- 
ło i opowiadają najokropniejsze sceny. Żołnierze 
mordują i rabują jak w nieprzyjacielskim kraju. Star- 
cy, nawet dzieci i chorzy nie uchodzą zemsty! Sztur- 
mowano do wszystkich mieszkań, wciskano się do 
pokojów, wyłamywano kassy i kufry. Wypróżnio- 
ne puzderka kosztowności i kamieni drogich , leżą 
na ziemi w zrabowanych pokojach; gdziekolwiek 
coś kosztownego znaleziono, zabićrano, resztę strza- 
skano w kawałki. Kto się pokazał na ulicy, był 
rozstrzelanym, bez różnicy, czy to Czech lub Nie— 
miec. Barrykady hyły słabo wybudowane, a jesz- 
cze słabićj obsadzone. Garsztka studentów i bez- 
bronnych robotników broniła ich. Zbywało na bro- 
ni 1 amunicyi. Gdy żołnierz który upadł przed bar- 
rykadą wciągano go za pomocą haku i wypróżnia- 
no patrontarz jego. 

W domu kupca niemieckiego p. Żappert, po~ 
dobnie jak w większćj części domów tćj części mia- 
sta wszystko zdruzgotano lub skradziono, pomordo- 
wano dzieci, wyłamano biura, skradziono złoto i 
kosztowności; skrzynki nawet służących plondrowa- 
no, a tych co owemu niesłychanemu wandalizmowi 


opór stawić chcieli, poniewierano lub brano w nie- | 
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była niezdobyta. Była ona murowana i otoczona 
rowem, i wielką z nićj zadano klęskę żołdactwu. 

Gwardya narodowa nie połączyła się z woj- 
skiem. Tylko arystokratyczne czarno-żółte kompa- 
nie, walecznie się trzymały... z tyłu za wojskiem. 
Inne kompanie nie reakcyjne wyprowadzone pod- 
stępnie na egzecyrkę za miasto, na zasadzie ułożo” 
nego z góry planu Windischgratza; poczóm miasto 
zamknięto i gwardyi téj nie wpuszczono. 

Nasi wićdeńscy deputowani znieważeni zostali 
przez reakcyjnych gwardzistów pragskich (nie Cze” 
chów). Nie chciano im nawet dać kart wolnego 
przejścia. Pewien urzędnik i gwardzista czwartej 
czarno-żółtćj kompanii Kratochwilł, nazwał dwóch 
wiedeńczyków naszych: buntownikami, morderca- 
mi i t. p. Za prawdziwość tych podań jak i po- 
przednich świadczy gwardzista wiódeński p. Buncl: 

Pragscy Niemcy i Czechy liczą z pewnością na 
pomoc z Wiódnia, jak mówią wszyscy przybyli £ 
Pragi podróżni. Wszyscy również zgadzają się na 
to, że nie ma walki między Czechami a Niemcami, 
ale walka między wojskiem a Pragą, wywołana 
przez przygotowane od dawna dążności reakcyjne 
wprowadzone w życie a raczćj w śmierć przez Win“ 
dischgratza. 

Pospolite ruszenie jest w Czechach powszechne: 
Tysiące chłopów spieszy do Pragi. Uzbrojeni są W 
cepy i kosy. Chcą otoczyć Pragę i zapewniają, %0 
wygłodzą wojsko, które w żaden sposób przedrzeć 
się przez nich nie zdoła. Wojsko rachuje także p’ 
posiłki. . 
Z wszystkiego tego wynika że w Pradze Mie 
ma wojay domowćj. Sforność i rząd tymczasowy 
wszelką straciły powagę. Jestto walka władzy woj” 
skowój z wolnością. Kwestya narodowa usląpiiś 
na stronę. Niemcy i Czechy wałczą W jedności prze” 
ciw Windischgratzowi. s 

Windischgrätz po dwunastu godzinnóm bom- 
bardowaniu złożył nareszcie dowództwo. Wojsko 
cofnęło się do koszar, i barrykady znikać zaczyna” 
ją, wszelako rozbrojony lud wiejski nie ustępuje 
ale raczćj w coraz liczniejszych oddziałach miast 
otacza. Nie Czechy więc same — ale i żywiół de< 
mokratyczny niemiecki odniósł zwycięztwo. , 

(Frejm.) 


Feldm. Hr. Radecki nadesłał ministeryum woj” 
ny odpis konwencyi, w skutek którćj Vicenza woj: 
skom austryackim oddaną została: 

1) Wojsko papiezkie opuści Vicenzę z wszyst 
kiemi honorami wojennemi o godzinie 113, i wy” 
maszerują uajkrótszą drogą przez Este i Rowigo 
przez Po. i b \ 

2) Niniejszą konwencyą objęte wojska papicz” 
kie, są obowiązane w przeciągu 3ch „miesięcy pie 
służyć przeciwko Austryi. Po upływie tego czasu 
wojsko toż uwolnione jest od swego zobowiązani? 

3) Gdy jenerał Durando usilnie polecił Jeg? 
Excellencyi Feldm. Radeckiemu mieszkańców mia” 
sta i prowincyi Vicenza, aby nie byli odpowiedzia, 
nemi za przeszłość przyrzeka przeto, Feldmarszaie 
z wszelkim uwzględnieniem z temiż postępować- 


e | 
Jedna barrykada przez techników wystawiona, 


Kapitulacya niniejsza podpisaną została z stro- 
ny Feld. Hr. Radeckiego przez Feldm. i jenerainego 
kwatermistrza armii jenerała Hess, z strony zaś je- 
nerała Durando przez podpółkownika C. Alberi. 

Prócz zmarłego z ran jenerała majora X. Ta- 
xis, został także lekko rannym xiążę Rudolf Liech- 
tenstein i ośmiu oficerów z 10 batalionu strzelców 
wraz z swoim mężnym komendantem. 


Triest 12 Czerwca. Wczoraj statek parowy 
przez Lloyd do Lewantu przeznaczony, wypłynąw- 
szy w zamierzoną podróż, pomimo zaopatrzenia go 
certifikatami, zwrócony został przez admirała nie- 
przyjacielskićj floty, któren oświadczył, iż od rana 
dnia dzisiejszego w skutek wyższych rozkazów roz- 
począł blokadę Tryestu i dziś jeszcze ma nastąpić 
publiczne ogłoszenie tegoż naszemu gubernium. 

(G. w. W.) 


Wiadomości zagraniczne. 


POLSKA. 


Warszawa 17 Czerwca. Do dnia wczorajsze- 
go w wieczór przywieziono i przeważono wełnyo- 
koło 6000 centnarów. 


ROSSYA. 


. Podczas gdy deputowani całych Niemiec wystę- 
pują z pięknemi mowami w parlamencie franfurt- 
skim, niezajmując się hynajmnićj ustanowieniem 
władzy wykonawczćj; podczas gdy Czechy w środku 

iemiec z hronią w ręku powstają; podczas gdy 
Wojska związkowe niemieckie walczą z Duńczyka- 
obsadzoj (390 Wczego skutku, a granica francuzka 

zu szy jest znacznymi korpusami; podczas gd 
Prusy siły Swoi y 3 p , p lo: y. 
A Austrya wew iż Poznaniu bezowocnie osłabiają, 
2a adź i. Vłoszech ciągłe ponosi klęski; pod- 
czas SCY >*€gry przez swoje dążności zaborcze ją- 
rzą przeciwko sobie sąsiednie kraje: Rossya z zwy- 
kłą swoją krwią zimną przędzie swoje nici i otacza 
nas swoją niebezpieczną siecią. Baltyk okryty jest 
Tossyjskiemi okrętami wojennemi. Cała zachodnia 
granica Rossyi najeżona bagnetami, główna zaś siła 
Cara stoi nad Prutem każdćj chwili gotowa wkro- 
czyć do Mołdawii i Wołoszczyzny. Podług najno— 
Wszych wiadomości, już miało przyjść do tego. Jeśli 
zas Siedmiogród, Illirya, Kroacya i Slawonia rze- 
czywiście tęschnią za rossyjskiem panowaniem, wte- 
dy Niemcy i Węgry same sobie będą winne, że 
kraje naddunajskie dostaną się w ręce Cara. 

(G. Wr.) 

' „Peiersbur 9 Czerwca. Na przedstawienie p. 
Ministra Skarbu, protokułem Komitetu pp. Ministrów, 
ATC w dniu 4go maja r. b. zatwierdzonym, 
= mi” Wytarią monetę srebrną przyjmować i 
ZPA A nominalnćj jéj wartości we 
mi ystkich Kassach powiatowych, w ciągu trzech 
llesięcy od dnia otrzymania o tém na miejscu po- 
ecenia. A 


PRUSS y. (G, W.) 


Berlin 14 Czerwca. — Obie 
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chorągwiach czerwonych tajemnie przysposobionych 
i mających być użytemi przy uknowanym republi- 
kańskim zamachu. Z wielu okoliczności wnosić mo- 
żna, iż rząd rzeczywiście obawia się republikań- 
skiego powstania. Mówią, iż znaleziono ważne pa- 
pićry spisku dotyczące, i że z dalekićj północy na- 
deszło przestrzeżenie, iż w całéj środkowćj Euro- 
pie rozgałęziony jest spisek, mający na celu zapro- 
wadzenie wszędzie rzeczypospolitćj federacyjnćj, i 
zostający pod kierunkiem komitetu centralnego z 5 
osób złożonego. 


—- Dnia 15 Czerwca. — 


Żyjemy tu wśród rozruchu który łatwo wyro- 
dzić się może w rewolucyą. Załoga wojskowa o- 
sadzona w zbrojowni, przez cały dzień wczorajszy 
utrzymywała lud w wzburzeniu i była powodem 
znacznego przed zbrojownią zbiegowiska, Wysłano 
deputacye do komendanta gwardyi i ministra woj- 
ny, celem wyjednania , aby wojsko wydalono i ro- 
botnikom broń wydano. Deputacye te otrzymały 
jak mówiono odmówną odpowiedź, i już ku wie- 
czorowi przyszło do starcia między robotnikami a 
gwardyą licznie pod arsenałem zgromadzoną. Po~ 
dobnież na lipskiej ulicy i przy bramie brandebur- 
skićj gwardya użyła broni i wielu raniła. Pod zbro- 
jownią zebrało się około 40,000 ludzi, którzy wi- 
dząc że wojsko nie ustępuje, poczęli się cisnąć na 
arsenał, Widząc to jedna kompania gwardyi wy- 
stąpiła przeciw nim i 6 gwardzistów, jak mówią bez 
kommendy, dwa razy ognia dało, od czego trzech 
zginęło a czterech było rannych. Rozjątrzenie ztąd 
ogromne. Dom kupca Bendy któremu przypisywa- 
no, iż kazał dać ognia do ludu, splondrowano i 
rodzinę jego znieważono. Tymczasem gwardya w 
części zaczęła się rozchodzić, w części zatkną wszy 
chustki białe na bagnety, dawała poznać, że do lu- 
du strzelać nie będzie. Widząc to massy, z nową 
natarczywością uderzyły na zbrojownią i takową 
zdobyły, gdyż 2 kompanie wojska w nićj będące, 
ustąpiły nie stawiwszy żadnego oporu. Już kilka 
tysięcy sztuk broni zabrano, gdy gwardya na nowo 
otoczyła zbrojownię i zamkniętych w nićj ludzi roz- 
broiła. W kilku innych częściach miasta wzniesio- 
no barykady. Z teatru Kónigstadzkiego broń rów- 
nież zabrano i zatknięto chorągiew czerwoną na 
barykadzie tamże wzniesionćj, Około 10 wieczór 
oddział 30 do 40 ludzi bezbronnych ciągnął przez 
Kónigstrasse obwołując jak mówią  rzeczpospolitą. 
Tymczasem rozeszła się pogłoska, że i w Poczda- 
mie przyszło do zajścia między wojskiem a obywa- 
telami , którzy wzbraniali odejścia wojsku w pomoc 
do Berlina powołanemu. Zasługuje także na uwa- 
gę okoliczność z wiarogodnego źródła nam wiado- 
ma, że przy bramie frankfórtskićj około 2 w nocy 
słyszano w regularnych pauzach strzały armatnie. 


Dziś rano uważano przy kilku bramach miasta 
wiele wyjeżdżających powozów podróżnych bardzo 
opako wanych. Zdaje się iż w skutku wczorajszych 
wypadków znowu znaczna liczba majętniejszych mla- 
sto opuszcza. Zresztą cały dzień dzisiejszy zeszedł 
spokojnie. Dobry wpływ wywarło przyjęcie przez 
sejm ustawodawczy wniosku deputowanego Junga 
aby zgromadzenie zaniechało wszelkich zbrojnych 
środków bezpieczeństwa i oddało się pod straż ber- 


lińskiego ludu. Mówią iż z powodu wczorajszych 
wypadków nastąpił» znaczne rozdwojenie w mini- 
steryum które się podało do dymissyi. Wiele się 
do tego miało także przyczynić zmienione usposo- 
bienie konserwatywnój większości zgromadzenia u- 
stawodawczego. Przed południem aresztowano kil- 
ka osób między niemi p. Korna z Wrocławia, któ- 
rego uwięzienie zwraca Szczególnićj uwagę. Część 
również zabranćj broni, odebrano w nocy i zwró- 
cono dziś rano do arsenału. 

Dochodzi nas z wiarogodnego żródła wiado— 
mość, iż rząd francuzki zażądał od tutejszego, aby 
całe W. X. Poznańskie, nie wyjąwszy dystryktów 
niemieckich, w celu przywrócenia samodzielnego 
kraju polskiego, zostało odstąpionóm. Mówią, iż od 
zadośćuczynienia temu żądaniu, zależnóm czyni u- 
trzymanie pokoju między Francyą a Nierncami, 


— Dnia 15 Czerwca. — 


Na początku dzisiejszego posiedzenia sejmu u- 
stawodawczego prezes Milde odczytał odpowiedź 
majora Blesson tymczasowego dowódzcy gwardyi 
miejskićj, na wezwanie prezesa o urządzenie stra- 
ży bezpieczeństwa dla zgromadzenia Narodowego. 
W tćj odpowiedzi oświadcza, iż przy teraźniej- 
szóm położeniu rzeczy, za nic ręczyć nie może, 
Gwardya miejscowa jest powołana, lecz czy przyj- 
dzie tego nie wić, a jeszcze mnićj czy obowiązko- 
wi swojemu uczyni zadosyć. Odczytanie tego pi- 
sma wywołało śmiech powszechny. Następnie min. 
Camphausen zawiadamia izbę, iż w skutku wypad- 
ków wczorajszych zarządzonóm zostało 1) powoła- 
nie trzech batalionów berlińskiej Landwery, która- 
by razem z gwardyą służbę pełniła, 2) reorganiza- 
cya gwardyi obywatelskićj, 3) zaprowadzenie nowej 
straży policyjnój. Dep. Juug i Uhlich zwracają u- 
wagę, iż zarządzenie straży bezpieczeństwa dla zgro- 
madzenia ustawodi wczego, jest przeciwne wczoraj- 
szemu postanowie:..u izby, wnoszą zatóm aby zgro- 
madzenie oświadczyło, że nie potrzebuje żadnćj 
straży zbrojnej: lecz że się oddaje z pełnóm zaufa- 
niem pod opiekę ludu berlińskiego (oklaski). Wnio- 
sek ten izba znaczną większością przyjęła. W dal- 
szym ciągu posiedzenia deputowany Wachimuth 
wnosi aby zgromadzenie natychmiast zechciało wy- 
znaczyć z Swego grona komissyą do ułożenia nowe- 
go projektu konstytucyi. Przeciw wnioskowi wy- 
stępuje minister Camphausen, za wnioskiem mówią 


dep. Nees, v. Esenbeck i Waldeck, wychodząc z 
tćj zasady, iż konstytucya musi być odpowiednią 
czasowi, nosić jego cechy i być w harmonii z re- 
wolucyą z którćj się wyradza. Muszą zatóm wszy- 
stkie gminne instytucye być zmienione, prawa feu- 
dalne zniesione, i idee socyalne do kostytucyi przy- 
jęte. To wszystko przyjść do skutku nie może przez 
roztrząsanie paragrafów projektu ministeryalnego, 
musi zatóm nowy projekt wychodzący z izby, być 
ułożonym. Kilku jeszcze mowców odezwało się za 
i przeciw wnioskowi, poczćm przystąpiono do gło- 
sowania i wniosek dep. Wachsmuth większością 46 
głosów przyjętym został. 
— Dnia 16 Czerwca. — 

Dzień wczorajszy i dzisiejszy zeszedł spokojnie 
i zdaje się, że spokojnosć ta, czas jakiś trwać bę- 
dzie. Ministrowie Arnim, Schwerin i Canitz podali 
się jak mówią do dymissyt. W miejsce p. Blesson, 
major Rimpler mianowany został tymczasowym ko- 
mendantem gwardyi obywatelskićj. Znaczną część 
zabranćj onegdaj z arsenału broni zwrócono, istra- 
ta jest mało znaczna. Dzisiejsze posiedzenie sejmu 
ustawodawczego jest małój wagi. 


Poczdam 11 Czerwca. Wczoraj korpus ofice- 
rów wyprawił xięciu Pruskiemu nadzwyczaj świetną 
serenadę z pochodniami. Około 10 wieczór prze- 
szło 100 gondoli strojnych w kwiaty, wstęgi i flaggi, 
oświeconych nieprzeliczonóm mnóstwem pochodni 
wypłynęło z Poczdamu na szerokićj i pięknćj Ha- 
veli do zamku Babelsberg, letnićj rezydencyi xięcia. 
5 band muzycznych ożywiało uroczysty ten pochód. 

(G. Wr.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 18 do dnia 19 Czerwca. 

Kluziński Juliusz ob., Kęszycki Józef, Kalinow- 
ski Kazimierz X., Kęszycki Paweł ob., Kolankiewicz 
Sebastyan X., Krasicki Macićj hr., Krasicka Teofila 
hr., Wróblewski Józef, Krzemłowska Konstancya 
ob., z Galicyi. 

Wyjechali z Krakowa. 

Chołonicwska Elzbieta ob., Krasicki Macićj hr., 
Załuski Józef hr., Lubowidzki, Bocheński Franci- 
szek ob., do Galicyi. 


Doniesienie Urzędowe. 


C. K. Rommissya Rwaternicza, 
Zawiadomia strony interessowane, że bióro C. 
K. Kommissyi Kwaterniczćj dotąd w Spiskim pała- 
cu w Rynku Głownym będące, w dniu dzisiejszym 


do domu p. Paczygowskiego pod L. 25 na Stradom 
przeniesionćm zostało. 
Kraków d. 19 Czerwca 1848 r. 


(tr.) Hoydzińskt. 


